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AUTENTYZM BYCIA I JEGO ROLA W ŻYCIU

Zauważam y we współczesnym świecie wielkie wołanie o au ten­
tyzm : autentyzm  osobowy, autentyzm  bycia, postępowania, au ten­
tyzm  w stosunkach międzyludzkich, autentyzm  w 'wychowaniu. 
Ukazuje się wiele publikacji dotyczących autentyczności względnie 
nieautentyczności w ludzkich postawach i zachowaniu.1

Celem niniejszego artyku łu  będzie ukazanie istoty i roli au ten­
tyzm u bycia w różnych sferach ludzkiego życia.

Zagadnienie autentyzm u bycia jawi się nam  w podwójnym  w y­
miarze: zew nętrznym  i w ew nętrznym . Chodzi więc o autentyzm  
bycia człowieka w świecie zew nętrznym  i autentyzm  bycia we­
w nętrzny, w ram ach własnej osobowości. Te dwa rodzaje au ten- 
tyzmów łączą się ściśle ze sobą, w arunkują  się i w pływ ają wzaje­
m nie na siebie, chociaż autentyzm  w ew nętrzny zdaje się bardziej 
zasadniczy i podstawowy od autentyzm u zewnętrznego. Problem  
autentyzm u wewnętrznego w ydaje się jednak zarazem  bardziej 
skomplikowany i wym agający znacznie gruntow niejszej analizy, 
dlatego zacznijm y rozpatryw anie zagadnienia autentyzm u bycia od 
autentyzm u zewnętrznego, autentyzm u bycia człowieka w świecie.

1. A utentyzm  bycia człowieka w świecie

A utentyzm  bycia człowieka w świecie wym aga osiągnięcia wyso­
kiego stopnia harmonii, uzgodnienia między jednostką a otaczającym 
ją  światem, między podmiotową jaźnią a przedm iotową rzeczywi­
stością. Tak rozumie ten  problem  jeden ze współczesnych psycho­
logów. Pisze on: „Autentyczność to pojęcie używane do określenia 
sposobu istnienia w świecie, kiedy to istnienie człowieka pozostaje 
w harm onii z istnieniem  świata. Innym i słowy, jesteśm y autentycz­
ni w tym  stopniu, w jakim  pozostajem y w zgodzie z wszelkim 
istnieniem  (...); jesteśm y natom iast nieautentyczni o tyle, o ile po­
padam y w konflikt z tym, co się zawiera w istnieniu. Autentyczność
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fl ik tpsycho log ischer  S ich t ,  M ainz 1963; J . F. T. B u g e n t h a l ,  W p o sz u k i­
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sprowadza się do likw idacji rozdźwięku m iędzy przedm iotem  a pod­
m iotem  czyli dychotomii między jaźnią a św iatem ”.2

Taki autentyzm  nie oznacza wcale biernej adaptacji do świata, 
ani też rezygnacji z własnego świata przeżyć, lecz raczej zrozumie­
nie sytuacji swego „zanurzenia” w  świecie i czynne uczestnictwo 
w różnych przejaw ach życia zewnętrznego.3

A utentyzm  bycia w świecie będzie więc uw arunkow any u po­
szczególnych jednostek przede wszystkim  znalezieniem odpowied­
niego „miejsca na ziemi”, miejsca odpowiadającego ich naturze, ich 
możliwościom psychofizycznym. Chodzić tu  będzie o dopasowanie 
roli życiowej, pełnionych zadań do własnej osobowości, czyli ina­
czej o odkrycie swego jedynego i niepow tarzalnego powołania, 
k tóre z kolei będzie warunkować harm onijne włączenie się w życie 
zew nętrzne dokonujące się w  świecie i pozytyw ne dostosowanie się 
do środowiska naturalnego i społecznego.

Człowiek m usi więc odczytać plan Boży względem siebie, od­
czytać ten  plan, „projekt samego siebie”, uk ry ty  gdzieś w  głębi 
własnej duszy, względnie odszyfrować go z konkretnych w ydarzeń 
i okoliczności własnego życia. Jeśli człowiek tw orzy sobie czasami 
w łasną wizję swego życia, swój osobisty plan życiowy, to by unik­
nąć wielkiej pom yłki i konsekw entnie nieautentyczności swego by­
cia w  świecie, w inien rozważyć, czy ten  w łaśnie plan życia odpo­
wiada zamysłowi Stwórcy, czy jest zarazem  jego powołaniem da­
nym  m u od Boga.

Odnalezienie swego powołania życiowego, powołania praw dzi­
wego, rzeczywiście danego człowiekowi od Boga, a nie tylko bę­
dącego efektem  czyjejś wyobraźni czy am bicji jest równoznaczne 
z odnalezieniem istotnego sensu swego życia, k tó ry  jako „sens 
wiodący” będzie z kolei „usensawiał” poszczególne czynności, w y­
bory, decyzje, zadania.

A utentycznym  w swoim bytow aniu w  świecie może być tylko 
ten, kto widzi jakiś sens w  świecie, w życiu, w  swojej osobistej 
egzystencji i kto ten  sens stara  się realizować. Realizacja odczyta­
nego przez człowieka konkretnego sensu jest zarazem  aktyw nym  
„uzgadnianiem  się” człowieka ze światem , jest osiąganiem z nim  
harm onii, gdyż dostrzeżony w świecie sens jest zawsze sensem na 
tle  jakiejś większej całości, jest częścią jakiegoś wielkiego planu, 
sensem  parcjalnym , dom agającym  się Nad-sensu.4

Dostrzeżenie przez człowieka sensu jest jednocześnie dla niego 
jakim ś apelem  o jego wypełnienie, dlatego ze strony człowieka 
rodzi zwykle poczucie odpowiedzialności za w ypełnienie tego sensu, 
za zrealizowanie dostrzeżonych zadań. A utentycznym , gdy chodzi

2 J . F . T. B u g e  n t  h a l .  art. cyt. , 330.
3 T am że ,  330.
4 Zob. p ra c e  V. E. F r a n k l a ,  zw łaszcza H om o patiens  (W arszaw a 
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0 bytowanie w świecie, staje się człowiek wtedy, gdy zaczyna być 
odpowiedzialnym za coś lub za kogoś, gdy zaangażuje się w  jakieś 
zadania, gdy zacznie służyć jakiem uś człowiekowi lub idei. W ta ­
kich bowiem przypadkach człowiek dostosowuje siebie do zadań, do 
osób, do idei, uzgadnia się i zharm onizowuje siebie z obiektyw nym  
światem  poza nim, czyli czyni swoje bycie w  świecie bardziej au ten ­
tycznym .

Na ścisły związek autentyczności bycia w świecie z przeżyw a­
niem  przez człowieka odpowiedzialności zwraca uwagę V. E. Franki: 
„Człowiek może więc z powodzeniem być «autentyczny», naw et 
gdy nie jest we władzy popędów, lecz gdy jest odpowiedzialny. 
A utentyczny byt ludzki w  ogóle zaczyna się dopiero tam , gdzie 
nie ma już żadnego poddania popędom, kończy się zaś tam , gdzie 
kończy się bycie odpowiedzialnym. A utentyczny byt ludzki dany 
jest dopiero tam , gdzie nie powoduje człowiekiem id, lecz gdzie ego 
decyduje o sobie.” 5

Jak  autentyczność bycia jest ściśle związana z odpowiedzial­
nością człowieka, tak  z kolei sama odpowiedzialność jest złączona 
z dostrzeżeniem  w świecie sensu i odniesieniem tego sensu do siebie, 
do w łasnej osoby i konkretnej sytuacji, w  jakiej się ktoś znajduje. 
Ostatecznie więc autentyczność bycia w  świecie zależy od dostrze­
żenia i zrealizowania indywidualnego sensu własnej egzystencji.

2. A utentyzm  bycia sobą

Drugim  rodzajem  autentyzm u bycia obok autentyczności bycia 
w świecie jest autentyzm  bycia sobą, bycia osobowością jedyną
1 niepow tarzalną. Ten autentyzm  jest jeszcze trudniejszy do osiąg­
nięcia od poprzedniego. A utentyzm  tak i wym aga bowiem szeregu 
uzgodnień i integracji. Ten rodzaj autentyzm u nie jest więc możli­
w y bez usilnej, w ytrw ałej i dogłębnej pracy samowychowawczej, 
p racy nad rozwojem  własnej osobowości. Zdobycie właściwej au ­
tentyczności w ew nętrznej jest złączone z procesem samorealizacji, 
nic też dziwnego, że psychologowie hum anistyczni cechę au ten ­
tyczności uw ażają za jeden z istotnych wyróżników osób sam oreali- 
zujących się, o dojrzałej osobowości.®

Być sobą nie oznacza bowiem być takim  tylko, jakim  się ak tu ­
alnie jest, ale stawać się takim , jakim  człowiek ma być. S tąd 
też autentyzm  bycia sobą musi mieć charak ter dynamiczny, musi 
się wiązać z procesem  samorealizacji i zakładać aktywność samo- 
wychowawczą danej jednostki.

Zdążając do autentyzm u bycia sobą jednostka m usi — jak  już
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wspom niałem  — dokonać szeregu uzgodnień i integracji. Przede 
wszystkim  musi ona uzgodnić swoje „ ja” głębokie, duchowe z „ ja” 
powierzchownym, fenomenologicznym. Między tym i dwoma w ar­
stwami naszej jaźni może być bowiem niezgodność, dysharm onia, 
rozszczepienie a naw et w yraźny konflikt, nie zawsze jednak przez 
jednostkę całkowicie uświadam iany. W arto tu  odwołać się w tym  
m iejscu do św ietnych analiz na ten tem at, przeprowadzanych przez 
psychologów egzystencjalnych.7

Zharmonizowanie ze sobą tych dwu rodzajów „ja” wymaga 
równocześnie uzgodnienia ze sobą sfery świadomości i podświado­
mości, gdyż wszelkie konflikty między tym i sferami, najczęściej 
nieuśw iadam iane są przyczyną nieautentyczności bycia danego czło­
wieka. Chodzi tu  zwłaszcza o konflikty typu moralnego, k tórych 
źródłem może być zepchnięte do podświadomości poczucie winy 
realnej, k tóra nie została w odpowiedni sposób rozwiązana i prze­
żyta na poziomie świadomości.8 Ale mogą tu  odgrywać rolę także 
wszelkie inne, zepchnięte do podświadomości, a nie rozwiązane 
w odpowiedni sposób problem y, jak np. uk ry ta  wrogość czy agresja 
względem rodziców czy innych osób, co później może się w zacho­
waniu przejaw iać w postaci tzw. „reakcji upozorowanej” (reaction 
formation), k tóra jest typowym  przykładem  zarówno nieautentycz­
ności w ew nętrznej danej osoby, jak i b raku autentyzm u w ze­
w nętrznym  zachowaniu, a jeszcze bardziej przykładem  w pływ u au­
tentyczności w ew nętrznej łub jej braku na autentyczność lub 
nieautentyczność w zachowaniu zewnętrznym . W reakcji upozoro­
wanej brak  autentyzm u w ew nątrz osobowości danej jednostki, tzn. 
u k ry ty  konflikt między sferą jej świadomości a podświadomości 
powoduje nieautentyczne, zakłamane zachowania zewnętrzne. Rów­
nież konflikty na tu ry  religijnej w ystępujące między tym i dwoma 
sferam i mogą być przyczyną braku autentyzm u w byciu sobą.

Osiągnięcie autentyzm u własnej osobowości wym aga również 
uzgodnienia i zharmonizowania sfery duchowej i sfery cielesnej 
u człowieka, czyli pełnej integracji psychofizycznej. Jak  bowiem 
wszelkie schorzenia cielesne zwłaszcza ciężkie mogą wpływać dez- 
integrująco na psychikę, podobnie też zaburzenia nerwicowe czy 
psychiczne mogą powodować poczucie obcości w stosunku do w ła­
snego ciała, zanik pełnej świadomości przeżywania własnego ciała, 
na co zwróciły uwagę współczesne bioenergetyczne koncepcje czło­
wieka i procesu terapii.9

7 R. D. L a i n g ,  Rozszczep ione  ja, w : P rze łom  w  psychologii, dz. cyt. , 
125— 158.

8 Zob. n a  te n  te m a t p race  O. H. M o w r e r a ,  a  tak że  om ów ienie  k o n ­
cepcji n erw icy  w ed ług  M o w rera  w  a r ty k u le  S. K u c z k o w s k i e g o  SJ, 
N ie k tó re  p ro b lem y  psychopatologii w  zakres ie  dośw iadczeń , pos taw  i zacho­
w a ń  re l ig i jnych ,  w : Psychologia religii, p ra c a  zbiór, pod red . ks. Z. C h 1 e - 
w  i ń  s к  i e g o, L u b lin  1982, 225—267.

9 P o r. H. P e t z o l d  (wyd.), Die n e u e n  K örpertherap ien ,  P a d e rb o rn  1977.
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Zbytnie tłum ienie pewnych uczuć i emocji, zwłaszcza negatyw ­
nych może prowadzić do pewnych usztyw nionych postaw psychicz­
nych, bloków emocjonalnych, ale również i do zaburzeń w przeży­
waniu własnego ciała i do schorzeń organicznych, co obserw ujem y 
w yraźnie w przypadku chorób psychosomatycznych. W szystkie tego 
typu zaburzenia i schorzenia uniem ożliwiają człowiekowi w pełni 
autentyczne przeżywanie i w yrażanie siebie, a więc pełne bycie 
sobą.

Autentyczność w ew nętrzna wym aga również uzgodnienia ze 
sobą poszczególnych sfer psychiki (myśli, uczuć, pragnień, dążeń), 
zwłaszcza tych, które pojaw iają się na polu świadomości. Taka 
in tegracja wewnątrzpsychiczna wymaga świadomej selekcji pew­
nych treści psychicznych, hierarchizacji różnych dążeń, ognisko­
wania wszystkich aktów psychicznych wokół jakiejś „idei w iodącej”, 
jakiegoś „leitm otivu” naszego życia.

Proces osiągania integracji w ew nętrznej będący w arunkiem  
autentyczności bycia sobą może przebiegać w form ie bardziej 
łagodnej lub też bardziej dram atycznej w  zależności od istn ieją­
cych w obrębie psychiki napięć i rozbieżności, w ew nętrznych kon­
fliktów, stresów i kompleksów. N ajbardziej dram atyczną formę 
osiąga on wówczas, gdy przebiega poprzez dezintegrację pozytyw ną.10

Osiąganie własnej autentyczności wymagać będzie również 
uzgodnienia swego postępowania, podejm owanych wyborów i decy­
zji z własnym  światopoglądem, sum ieniem  i przyjętą hierarchią 
wartości. Taką wierność naczelnym  regulatorom  naszego postępo­
wania (sumieniu, światopoglądowi, ideałom) określam y zazwyczaj 
m ianem  „wierności sobie” i niew ątpliw ie uważamy ją słusznie za 
jeden z istotnych w arunków  autentyzm u bycia sobą.

A utentyzm  bycia wym agał będzie również uzgodnienia ze sobą 
różnych ról, jakie człowiek zwykle pełni w życiu (rola ojca, m atki, 
męża, żony, pracownika, kolegi, ucznia, przyjaciela itp.), by nie 
zachodziło zjawisko tzw. „dyfuzji ró l”, pomieszania ról ze sobą 
uniemożliwiające osiągnięcie pełnej autentyczności. Takie uzgod­
nienie ról będzie w arunkiem  nie tylko autentyczności w ew nętrznej, 
integracji w łasnej osobowości, ale także autentyczności zewnętrznej, 
autentyzm u bycia w świecie.

Osiągnięcie autentyzm u własnej osobowości będzie wymagać 
również uzgodnienia ze sobą „ ja” realnego i „ ja” idealnego, czyli 
rzeczywistego i zaplanowanego obrazu siebie. Nie chodzi oczywiście 
o zrównanie tych dwóch obrazów, gdyż byłoby to równoznaczne 
z zafałszowaniem praw dy o sobie lub też z kresem  wszelkiego roz­
woju osobowego, ale chodzi raczej o dostosowanie idealnego obrazu 
siebie (idealnego „selfu”) do „ ja” realnego, do w łasnych rzeczywi­

10 Zob. p race  K. D ą b r o w s k i e g o  n a  te m a t d ez in teg rac ji pozy tyw nej.

3 — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ic a



stych możliwości, aby nie w ytw arzać nierealnego, neurotycznego 
„ ja” idealnego, co będzie zaprzeczeniem autentyczności.

A utentyzm  bycia osiągany różnymi, wym ienionym i wyżej dro­
gami oznacza w istocie zgodę z samym  so b ą 11 zarówno w sferze 
świadomości, jak  i podświadomości. Zgoda z samym sobą jest w a­
runkiem  zgody z drugim i, autentyzm u bycia w świecie społecznym 
i w świecie natury . P rzypatrzm y się teraz, jak  ta  praw da będzie 
się weryfikować w życiu codziennym.

3. Autentyzm bycia w życiu praktycznym

A utentyzm  bycia zarówno w swej formie zewnętrznej, jak 
i w ew nętrznej odgrywa niezm iernie istotną rolę w  praktycznym , 
codziennym życiu, w w ypełnianiu różnych zadań życiowych, w kon­
takcie z drugim i ludźmi.

Dziedziną życia, w  której tak i autentyzm  jest szczególnie w y­
m agany i przynosi najw iększe owoce, jest niew ątpliw ie wychowanie. 
Od każdego wychowawcy oczekuje się przede wszystkim, że będzie 
on człowiekiem autentycznym , zarówno gdy chodzi o jego własną 
osobowość, jak  też i o jego sposób bycia w świecie. Od tego au ten­
tyzm u zależny jest cały w pływ wychowawcy na wychowanka, któ­
ry  na ogół bardzo łatwo i szybko odróżnia zachowania i postawy 
autentyczne od nieautentycznych. Autentyczność nie wyklucza 
oczywiście słabości, braków  czy wad po stronie wychowawcy, ale 
je raczej zakłada. Lepiej jest bowiem, gdy chodzi o oddziaływanie 
wychowawcze, mieć jakieś widoczne naw et w ady czy braki, od 
których przecież n ikt nie jest wolny i być przy tym  autentycznym , 
niż udawać na zew nątrz nieskazitelnego i doskonałego w sposób 
nieautentyczny. Na tem at roli autentyzm u w procesie wychowania 
bardzo interesujące rozważania snuje ks. Z. Uchnast,12 dlatego tu  
pom ija się szersze potraktow anie tego zagadnienia.

Inną dziedziną życia, w której uwidocznia się również bardzo 
wyraźnie rola autentyczności bycia jest dziedzina psychoterapii. 
Zwłaszcza psychologowie hum anistyczni podkreślają znaczenie tej 
w łaśnie cechy w osobowości i postawie terapeu ty  i uw ażają ją  
wręcz za w arunek udanej terapii. Szczególnie akcentuje jej zna­
czenie twórca „psychoterapii n iedyrektyw nej” C. Rogers, k tó ry  ce­
chę tę określa również m ianem  kongruencji. „W roku 1961 Rogers 
u jął swoją metodę za pomocą «równania» określającego proces psy­
choterapii: «Im bardziej pacjent spostrzega terapeu tę  jako osobę 
rzeczywistą, autentyczną i wczuwającą się, jako człowieka, k tó ry  
go bezwarunkowo szanuje, tym  bardziej będzie zmieniać statyczny, 
niew rażliwy, bierny i bezosobowy sposób egzystencji na sposób
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charakteryzujący się płynnym , zm iennym  i akceptującym  przeżyw a­
niem  zróżnicowanych uczuć osobistych»”.13

A utentyczny, czyli zarazem  realizujący siebie, dobry i pełny 
miłości, musi być sam terapeuta, ale również autentyczny musi 
być jego stosunek do pacjenta. Autentyczność w terapii, czyli w e­
dług określenia Rogersa kongruencja, oznacza, że „ terapeuta  reagu­
je jak realna osoba, zachowuje się zgodnie z tym , jakim  jest rze­
czywiście, niczego nie udaje, jego zachowanie się w  toku terap ii 
nie jest maskowaniem  się, nie musi ukryw ać swoich praw dziw ych 
reakcji czy też bać się ich”.14

A utentyzm  bycia odgrywa również bardzo istotną rolę w na­
szym codziennym kontakcie z ludźmi, w  w ypełnianiu zadań zwią­
zanych z naszym powołaniem czy zawodem, także w życiu tow a­
rzyskim  czy w różnego rodzaju kontaktach społecznych.

Człowiek autentyczny ma łatw y i głęboki kontakt z drugimi, 
gdyż jest bardziej „czytelny” i p rzejrzysty  dla drugich, w związku 
z czym szybciej wzbudza zaufanie. Człowiek taki łatw iej też in­
nych pociąga do siebie, gdyż w yczuwają oni w  nim  nieraz podświa­
domie dobroć, szczerość, serdeczność, brak  fałszu i zakłamania. 
Przypom inają się tu  słowa Chrystusa wypowiedziane pod adresem  
Natanaela: „Oto praw dziw y Izraelita, w którym  nie ma podstępu”.

Człowiek o autentycznym  stylu bycia nie udaje, nie gra roli, 
jest w ierny sobie i s tara  się być w ierny innym; na jego słowie 
można polegać i w każdej potrzebie można na niego liczyć. Ma on 
zwykle również dużą zdolność wczuwania się w drugich (empatii), 
wyczuwania ich potrzeb, intencji, życzeń, a niekiedy naw et i uk ry ­
tych  postaw czy myśli. Człowiek autentyczny łatwo zwłaszcza w y­
czuwa postawy nieautentyczne, zafałszowane i umie je odróżnić od 
zachowań szczerych i prawdziwych.

Autentyczność osobowości i autentyzm  bycia takiego człowieka 
pociąga zwykle innych do naśladowania, toteż naw et nieświadomie 
jest on dla w ielu modelem życia, modelem człowieczeństwa, jest 
niejako samochcąc wychowawcą innych, jest też tym , k tó ry  na ogół 
tw orzy w każdym  środowisku życia, w  którym  przebywa, praw dzi­
wą wspólnotę opartą na głębokich więziach interpersonalnych.

Z kolei brak  autentyzm u bardzo u trudn ia  kontakty  z drugimi, 
sprowadza je co najw yżej do rzędu zdawkowych i instrum enta l­
nych. Brak autentyzm u czyni człowieka mało przejrzystym , mało 
czytelnym  dla drugich, co odpycha innych od niego, powoduje za­
chowania pełne rezerw y i dystansu. Brak autentyzm u budzi też 
u otoczenia postawy lękowe, co z pewnością nie sprzyja trw ałym  
i pozytyw nym  kontaktom  interpersonalnym .
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Brak autentyzm u powoduje również często konflikty w sto­
sunkach międzyludzkich, gdyż osoba nieautentyczna zwykle źle fun­
kcjonuje w swoim środowisku i nie zawsze prawidłowo w ypełnia 
swoje zadania, ą jej kontakty  z bliźnimi m ają zwykle charakter 
form alny i konwencjonalny, jeśli nie w prost agresyw ny i nega­
tyw ny.

Jak  widać z powyższych rozważań problem  autentyczności by­
cia, zarówno gdy chodzi o jego aspekt osobowościowy, jak i środo­
wiskowy, jest niezm iernie istotny dla realizacji przez człowieka je ­
go powołania życiowego, w ypełniania przykazania miłości bliźnie­
go, a. także dla własnego osobistego rozwoju i doskonalenia się. 
Dlatego też na ten  problem  winno się zwrócić o wiele większą niż 
dotąd uwagę i to zarówno w działalności ogólnowychowawczej, ka­
techetycznej, jak  też i w  różnych specjalistycznych form ach pracy 
duszpasterskiej, gdzie chodzi o niesienie szczególnej pomocy lu­
dziom potrzebującym , bądź też o formowanie określonych postaw 
związanych z realizacją tych  zadań w Kościele, k tórych w ypełnie­
nie jest przede wszystkim  uzależnione od osobowości danego czło­
wieka.

DIE AUTHENTIZITÄT DES SEINS UND IHRE LEBENSROLLE

M an s ieh t in  d e r  h eu tig en  W elt e in  S tre b e n  n ach  d e r A u th en tiz itä t. 
D er A rtik e l w ill das W esen  und  die R olle d e r A u th e n tiz itä t in  den  v e r­
sch iedenen  L eben sb e re ich en  zeigen.

D as P ro b lem  d e r A u th e n tiz itä t h a t zw ei A spek te . Es g eh t n äm lich  um  
e x te rn e  un d  in te rn e  A u th en tiz itä t. Z u e rs t w ird  die e x te rn e  A u th en tiz itä t, 
also die A u th e n tiz itä t des Seins in  d e r W elt besp rochen . D iese A u th e n tiz itä t 
b e s te h t au f d e r H arm o n ie  zw ischen  d e r e x te rn e n  W elt un d  d e r m ensch lichen  
P erson . Solche A u th e n tiz itä t w ird  d u rch  d ie E rfin d u n g  seines P la tzes  au f 
d e r E rde  un d  die E n td eck u n g  des p e rso n a len  B eru fes bed ing t.

D ie zw eite  A rt d e r  A u th e n tiz itä t, die in te rn e  A u th e n tiz itä t is t das R e­
su lta t d e r S e lb s tv e rw irk lich u n g  des M enschen  u n d  d e r v ie len  In teg ra tio n en , 
die e r  w ä h ren d  d e r E n tw ick lu n g  vo llb rin g en  m uss. Es g eh t um  die H a r­
m o n isie ru n g  un d  In te g ra tio n  des tie fen  un d  ob e rfläch lich en  Ichs, des re a le n  
u n d  id ea len  Ichs, d e r le ib lichen  u n d  geistigen , b ew u ssten  un d  u n b ew u ssten  
S p h äre , sow ie au ch  um  die In te g ra tio n  in n e rh a lb  d e r p sych ischen  S phäre . 
D iese in te rn e  A u th e n tiz itä t e r fo rd e r t au ch  die V ere in b a ru n g  des e igenen  
V e rfah ren s  m it dem  G ew issen, d en  Id ea len  un d  den  ve rsch ied en en  sozialen  
R ollen.

W e ite rh in  zeig t d e r V erfa sse r die Rolle d e r be iden  A rten  d e r A u th e n ti­
z itä t im  p ra k tisc h e n  L eben , besonders in  d e r E rz iehung , in  d e r P sy c h o th e ra ­
p ie  un d  in  den  zw ischenm ensch lichen  K o n tak ten .


